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Dla pokoju i 


Bezgraniczne oddanie 0j 


socjalizmu! 


czyżnie 


sprawą honoru młodzieży polskiej 
Uchwała ZG ZMP w sprawie pracy pozlotowej 


WARSZAWA. — Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej powziął 
uchwałę o pracy po Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Pol 


aki Ludowej. 
W uchwale czytamy m. in.; 

Zwołany w B rocznicę wyzwolenia 
kraju przez chwałą okryte oddziały 
Armii Radzieckiej i Wojska Polskie- 
zo, Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej, był 
wielkim wydarzeniem w życiu mło- 
dzieży polski 


Zlot pokazał, że młodzieży bliska 
Jest wielka prawda; wypowiedziana 
przez tow. Bieruta w przemówieniu 
na Zlocie: 

„Zwycięstwo socjalizmu to epo- 

ka odrodzenia w dziejach całej 

ludzkości, Poznać, zrozumieć i po 
święcić życie tej wielkiej sprawie 

— nto nasz cel, najsziachetniejsze 


Zlot trwa 


Utrwalają czynem 
słowa ślubowania 
— 


Cerowaczka Wanda Kolènba`”r 
ZPW im, 


ana gp Jadąc na 
| Zlot nie należała jeszeze do orgiat 
zacji ZMP, Po przyjeździe z War- 
szawy postanowiła wstąpić w sze- 
regl ZMP. Przęd złożeniem jednak 
deklaracji zaproponowała 
koleżankom zorganizowanie 
dzieżowej bryg: 
sposób zasłużyć 
do organizacji. 
Tak powstała brygada im. Wandy 
wWasilewskiej. Jest to już setna 
brygada produkcyjna zorganizowa- 
na przez młodzież dzielnicy Sród- 
mieście-Lewa. 


* . 


W górę sztandar współzawo- 
dnictwa pozlotowego — tak brzmi 
hasło młodych robotników Wytwór 
ni Sprzętu Mechanicznego W Lo- 
dzi. y 
Wydajną i ofiarną pracą wyró 
An ygada młodzieżowa” 
delegata na Zlot, 
pracująca przy montażu pomp. 
Przed Zlotem. brygada ta wyko- 
nywala 160 proc. planu. ` 
Siubowaliśmy naszej Ojczyźnie 
—powiedział kolegom p.. powrocie 
z Warszawy Jan Śniedź — że wal- 
czyć będziemy w pierwszych szere- 
gach budowniczych Planu 6-letnie- 


Cheiala w ten 
ble na przyjęcie 


go. 

Członkowie brygady zrozumieli 
znaczenie | wagę słów ślubowania, 
które składał w ich imieniu Sniedź. 
1 dlatego osiągają po Zlocie 170 proc. 
wykonania planu. 


Cukrownie. 
przygołowują się 
do kampanii 


+WARSZAWA. — . We wszystkich 
cukrowniach trwają. intensywne 
przygotowania do nadchodzącej 


kampanii. W rb, dzięki wprowadze- 
niu po raz pierwszy w pracach re- 
montowych planowania wewnatrz- 
zakładowego i ścisłej kontroli wyko- 
nania zadań, remonty agregatów 
produkcyjnych przebiegają sprawnie 
i planowo. 


Dotychczas w skali całego przemy- 
słu cukrowniczego przeprowadzona 
już remonty zwykłe i kapitalne w 85 
proc. Na wyróżnienie zasługują cu- 
krownie w okręgach: poznańskim, 
toruńskim i lubelskim, gdzie prace 
remontowe są już na ukończeńiu. 


W rb. dokonano również wiele w 
dziedzinie zmechanizowania robót 
ciężkich i pracochłonnych. M. in, w 
około 15 cukrowniach wykonywane 
są podnośniki į transportery do prze- 
noszenia worków z cukrem. 


| 1 najpiękniejsze zadanie dzisiejsze 
go pokoleni 
Zlot był potężną, porywającą ma- 
nifestacją na cześć Konstytucji Pol 
skiej. - Rzeczypospolitej / Ludowej, 


Dnia $ slerpnia br. premier rządu, Jó- 


zet Cyrankiewicz, gościł w Prezydlum 

Rady Ministrów dzieci polskie z Fran- 

cji, Belgii 1 Austrii, przebywające na 
wakacjach w kraju. 

Na zdjęciu: w czasie spotkania młodzież 
podziwiała występy Zespołu Domu Woj- 
ska Polskiego. 

CAF — fof. Nowosielski 


Pożegnanie dzieci 
Polonii Zagranicznej 


ZAKOPANE, — W Zakopanem od- 
był się uroczysty poranek pożegnal- 
ny urządzony dlą dzieci Polonii Fran- 
cuskiej i Belgijskiej na zakończenie 
kolonii. Na uroczystość tę przybyła 
młodzież wszystkich kolonii bawią- 
cych w Zakopanem, 


, 


wspaniałym przeglądem — osiągnięć 
młodych patriotów w służbie ojczyż 
nie, żarliwym apelem wzywającym 
do wzmożenia wysiłków w imię u- 
trwaleria wiesopomnych zdobyczy 
Konstytucji. 

W uroczystym ślubowaniu złożo- 
aym ojczyźnie na ręce jej pierwsze 
go budowniczego, towarzysza Bole- 
sława Bieruta, delegaci na Zlot w 
imieniu całej młodzieży wyfźzili go 
towość do walki pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej we froncie narodowym w 0- 
bronie pokoju światowego, o wyko- 
nanie Planu 6-letniego, o utrwalenie 
niepodległości Polski, o umocnienie 
bratniego sojuszu ze Zwiążkiem Ra- 
dzieckim. $ 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


| lepszej przędzalni w kraju. Załogl 


Ostatnio podsumowano” I etap 
| współzawodnictwa o tytuł najlepszej 
| przędzalni, Przy ocenie wzięto pod 
uwagę przedterminowe wykonanie 
planu za miesiąc czerwiec, procent 
produkcji w I gatunku, pełny asor- 
tyment i stan zatrudnienia. 

W grupie przędzalń odpadkowych 
pierwsze miejsce zajęła przędzałnia 
odpadkowa ZPB im. Marchlewskie 
go. Załoga jej wykonała plan w 
102,33 proc., przy 90,81 proc, I gat. 
i pełnym asortymencie. Zarząd Głó- 
wny Związku Włókniarzy przyznał 
zwycięskiej załodze nagrodę 3000 
złotych oraz osobną nagrodę wyso- 
kości 1250 złotych dla personelu te- 
chnicznego. 

Drugą nagrodę, tj. 2000 złotych 
dła załogi i 1000 złotych dla perso- 
nelu technicznego zdobyła przędzal 
nia odpadkowa ZPB im. F. Dzierżyń 
skiego. 

Wśród przędzalń średnioprzędnych 
najlepsze wyniki w miesiącu czerw 
cu osiągnęła załoga Pabianiekich Za 
kladów Przemysłu  Bawelnianego 
+za wykonanie planu miesięcznego 
w 108 proc. przy pełnym asortymen 
cie. Załodze przyznano nagrodę 3000 
złotych, a personelowi technicznemu 
1250 złotych. 

Drugie miejsce į nagrody zdobyły 
załogi przędzalń ZPB im. Koczas- 
kiego i Andrychowskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego. 

W grupie przędzalń cienkoprzęd- 


Monopoliści nie ogląd 


Robotnicy USA walczą z 


NOWY JORK. — Dziennik. „Daily 
Worker" donosi z Chicago, Że To- 
botniey: wielu zakładów. przemysłu 
stalowego, którzy po dwumiesięcz- 
nym strajku prowadzonym w celu 
uzyskania podwyżki płac powrócili 
do pracy, obecnie znowu zastrajko- 


kacji pracy. 


spotęgowaniu systemu „wyciskania 
potu” odbyły się strajki w fabry- 
kach spółki samochodowej „Chrys- 
ler“ w Detroit, w zakładach apółki 
hutniczej „Scovill Manitacturing" w 
stanie Connecticut, w fabrykach sa- 
mochodowych „Dodge” w Detroit o- 
raz w wielu fabrykach  włókienni- 
czych Nowej Anglii. 

Prasa związkowa stwierdza, że w 
wyniku zwiększenia intensyfikacji 
pracy, spowodowanej chęcią szybkie 


go wzbogacenia się na zamówieniach 


NOWY JORK. — W dniach 4—7 

bm. toczyła się w Honolulu konfe- 
rencja ministrów Spraw Zagranicz 
nych Stanów Zjednoczonych, Austra 
li i Nowej Zelandii, Celem konfe- 
|rencji, zwołanej przez Achesona, by 
ło utworzenie tzw. „Unii Strefy Pa 
cyfiku", 
Konferencja w Honolulu była dal 
szym krokiem, w kierunku utworze 
nia w tej strefie nowego agreeywne 
go bloku na wzór bloku atlantyckie 
go. 

Koła rządzące USA pragną wciąg 
nąć do. „Unii Strefy Pacyfiku“ rów 
nież Filipiny i Japonię, a niektórzy 
politycy amerykańscy projektują włą 
czenie doń kliki Li Syn-mana, Czang 
Kai-szeka i Bgo Daia i nawet mó- 
wią. o wciągnięciu Burmy, Indone- 
zji, Malajów i Indii. 

Znamienne jest, że organizując 
Unię Strefy Pacyfiku, Stany Zjedno 
czone nie zaprosiły do niej Anglii i 
i w Honolulu przedsta 
wiciel Anglii nię uczestniczył. 

Fakt ten wywołał niemałe rozgo- 
ryczenie w. angielskiej opinii publi 
cznej, która obawia się, że nowy 


„Skrzywdzili” brytyjskiego wspólnika 


Nowy agresywny blok 


montują na Pacyfiku Stany Zjednoczone 


blok montowany przez USA wymie 
rzony będzie przeciwko wpływom 
angielskim zarówno w Australii i 
Nowej Zelandii, jak i w Azji połu 
dniowo-wschodniej. 


wali. Tym razem strajkują oni prze 
ciwko spotęgowaniu wyzysku robot- 
ników drogą nadmiernej intensyfi- 


Według doniesień prasy, w czasie 
ostatnich trzech miesięcy przeciwko 


ają się na ofiary 


Tragiczne skutki 


„wyciskania potu” 


e wzmożonym wyzyskiem 


|wójeńnych, nieprzestrzeganie warun 
ków bezpieczeństwa pracy doprowa 
dziło do. rekordowe ostu liczby 
nieszczęśliwych wypadków. j 

według oficjalnych danych, w cią 
gu 1951 roku na skutek nieszczęśli 
wych wypadków w przemyśle ame- 
rykańskim ucierpiało prawie dwa 
miliony ludzi, a 16 tysięcy osób zgi 
nęło. 


Mieszkańcy stoli 


Chychła, Antkiewicz i 


Dnia 7 bm. w godz. popołudnio- 
wych w sali Polskiego Radia odby- 
ło się powitanie polskich olimpijczy- 
ków powracających z Helsinek. Dłu- 
go nie miłknące brawa i okrzyki 0- 
raz skandowanie nazwisk naszych 
najlepszych sportowców świadczyły 
o głębokim zainteresowaniu i sym- 
patii, jakimi ludność stolicy otacza 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA. — W dniu 7 bm. nowo- 
mianowany poseł nadzwyczajny 1 minl- 
ster pełnomocny Stanów Zjednoczonych 
Meksyku w Polsce, pan Manuel J. Gan- 
dara, złożył wizytę wstępną ministrowi 
Spraw Zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu. 


wojsk- okupacyjnych 


BERLIN. — „Freies Volk" donosi, 
że odbywające się obecnie manewry 
angielskich wojsk okupacyjnych 
w Nadrenii wyrządzają wielkie szko 
dy miejscowej ludności. Czołgi. an- 
gielskie pustoszą pola i niszczą lasy- 
Dziennik wspomina o ostrym nieza- 
dowoleniu mieszkańców miasta We- 
sel i okolic, W wielu wypadkach do- 
chodziło do staré między ludnością 
a żołnierzami angielskimi. 

Agencja ADN donosi z Koblenzji, 
że koło tego miasta eksplodował nie- 


wypał bomby zapalającej, zrzucony 


© niszczą pola QQ zabijają ludność 


Kosztowne manewry 


w Niemczech zach. 


podczas ćwiczeń przez samolot ame- 
rykański. Jedna osoba została ciężko 
|ranna i zmarła w szpitalu. 
Powołując się na oświadczenie za- 
stępcy specjalnego przedstawiciela 
amerykańskiego „urzędu wzajemne- 
go bezpieczeństwa" w Europie An- 
dersona, złożone 28 lipca na posie- 
dzeniu rady atlantyckiej, „Der Spie- 
gel" pisze, że Stany Zjednoczone pó- 
stanowiły nie sprzeciwiać się fabry- 
kacji w Niemczech zachodnich rów- 
nież ciężkiej broni wszystkich ro 
dzajów i 


Wzrost produkcji 0 


| przyniósł pierwszy etap współzawodnictwa 


Przeszło dwa miesiące temu rzucony został przez załogę przędzal- 
| ni ZPB im. Stalina apeł wzywający do współzawodnictwa o tytuł naj- 


szlachetną | bohaterską walkę o pierwsz: 
nastąpił w skali krajowej wzrost produkcji przędzałń o 2,3 procent. 


2,3 proc. 


wszystkich  przędzalń rozpoczęły 
stwo. W ciągu tego okresu 


nych pierwsze miejsce zajęła przę- 
dzalnia Ozorkowskich ZPB. Wykona 
no tutaj plan w 115 proc., przy 93,4 
proc. I gatunku i pełnym  asorty- 
mencie. Załodze przyznano nagrodę 
w. wysokości 2500 złotych, a persone 
lowi technicznemu w wysokości 1000 
złotych. (r) 


Trzy województwa 
kończą 
sprzęt zboża 


WARSZAWA. — Jak informuje. 
Ministerstwo Rolnictwa, w wojewódz” 
twach: warszawskim, kieleckim i lu 
belskim koszenie zbóż dobiega koń- 
ca, a w pozostałych prace żniwnę 
są w pełni. Obecnie rolnicy szcze- 
gólnie intensywnie pracują przy po- 
dorywkach oraz powszechnie przystę 
pują do omłotu zbóż, by przygoto- 

jarno na siew 1, odstawy dla 


Zyczenia 

dla di Vittório 
z okazji 
60-lecia urodzin 


WARSZAWA. — Z okazji 60 rocz 
nicy urodzin di Vittorio, przewodni- 
czącego Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, sekretarza gene- 
ralnego Włoskiej Powszechnej Kon- 
federacji Pracy, przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiewicz przesłał depe- 
szę następującej treści: 

„Z okazji -60-rocznicy Waszych 
urodzin proszę przyjąć, drogi towa- 
rzyszu di Vittorio, od polskich 
związkowców, Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i ode mnie 
osobiście wyrazy najszczerszego . U- 
znania i szacunku dla Waszej długo 
letniej i nieugiętej walki o postęp 
i pokój na świecie, 5 

Proszę również przyjąć gorące ży- 
czenia długich jeszcze lat życia i 
zdrowia oraz dalszej pomyślnej pra- 
y dla dobra światowego ruchu za- 
wodowego i włoskich mas pracu- 


jących". 


cy 


witają olimpijczyków 


Kocerka—zasłużonymi 


mistrzami sportu 


!sport i jego czołowych przedstawi- 
cieli. 

Drużynę olimpijską w imieniu lu- , 
du pracującego Warszawy wita wi- 
ceprzewodniczący St. R. N. Sroka. 

Sprawozdanie z walk i. osiągnięć 
naszych reprezentantów na Igrzy- 
skach złożył kierownik polskiej eki- 
py olimpijskiej, przewodniczący 
PKOl Minecki. Mówca podkreślił 
m. in., że pomimo usiłowań niektó- 
rych działaczy sportu kapitalistycz- 
nego, wśród młodzieży uczestniczą- 
cej w Igrzyskach Olimpijskich pa- 
nowała atmosfera przyjaźni i bra- 
terstwa. 

W imieniu drużyny olimpijskiej 
przemawiał zdobywca złotego meda- 
lu olimpijskiego, Zygmunt Chychła. 

W czasie spotkania przewodniczą- 
cy GKKF, Faruga, wręczył przyzna- 
ne na wniosek prezesa Rady Mi- 
nistrów odznaki zasłużonego mistrza 
sportu i mistrza sportu. 

Tytuły zasłużonego mistrza spor- 
tu otrzymali: Chychła, Antkiewicz 
i Kocerka, a mistrza sportu: Jokiel, 
A. Flinik, Gądzik, Ciachówna i Kisz 
kurno. 


Ambasador Gromyko 


u królowej Elżbieły 


LONDYN. — Dnia 7 bm. ambasa- 
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
Związku Radzieckiego w Wielkiej 
Brytanii, Gromyko, wręczył listy u- 

ierzytelniające królowej  angiel- 
|, Elżbiecie. 


-anicznych Więlkiej Brytanii, Eden, , 


STR. 2. 


Podniosła uroczystość w Prezydium RN m. Łodzi 


Wysokie odznaczenia państwowe 


dla przodowników pracy i działaczy gospodarczych 


w 


sali konferencyjnej Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi odby- 
ła się uroczysta dekoracja szeregu działaczy gospodarczych i czo- 
łowych przodowników pracy wysokimi 


odznaczeniami państwowymi, 


nadanymi im przez Prezydenta Bieruta w związku z 8 rocznicą wyz- 


wolenia kraju. 


Uroczystej dekoracji odznaczonych 
w imieniu Prezydenta Polski Ludo- 
wej dokonał zastępca przewodniczą 
cego Prez, RN m. Łodzi — Bugaj- 


ski. 

I tak złotymi krzyżami zasługi 
udekorowani zostali dyr. nacz. 
CZPBaw. ob. Ludwik  Kuboszek, 
główny inż. CZPWeł. inż. Edward 
Pieczora i murarz Łódzkiego Prze 
mysłowego Zjednoczenia  Budowl. 
ob. Stanisław Różycki. 

Dyr. Kuboszek otrzymał odzna- 
czenie za osiągnięcia przy odbudo- 
wie Andrychowskich Zakł. Przem. 
Baw. i wzorową pracę tych zakła- 
dów, których dyrektorem był przez 
szereg lat. 

Również za wybitne osiągnięcia 
w pracy zawodowej otrzymał 
odznaczenie inż, Pieczora. Stanisław 
Różycki natomiast jest jednym z 
trzech murarzy łódzkich, którzy ja- 
ko pierwsi już w kwietniu br. wy 


Gdy Jeżów 
był miastem 
i otrzymał 
ordynację królewską 


Zbiory dokumentów w Archi- 
wum Państwowym w Łodzi powięk 
szyły się o bardzo ciekawy doku- 
ment. Jest nim tzw. ordynacja 
przepisy o rządzeniu 6ię wewnętrz- 
nym miast polskich, nadane przez 
króla Stanisława Augusta w r. 1793 
miastu Jeżów w pow. brzezińskim. 

Ordynacja zawiera interesujące 
szczegóły z życia miast i miasteczek 
w Polsce przy końcu XVIII w. 


N, 


Tytuł i treść 
Nowy rząd egipski chcąc 
sobie zyskać zaufanie u 
fau — Ziół tiul par 
szów i bejów. 
(Z prasy) 


O owym stanie powiem bez skru- 
pułów, 
że jest to stary obraz w nowych 
ramach: 
brak wprawdzie kilku rządowych 
tytułów, 
ale treść rządu jest nadal ta 
sama. 

M, G. 


konali zadania Planu 6-letniego przy 
padające na nich wg obowiązują- 
cych norm. 

Srebrnymi i brązowym krzyżem 
zasługi odznaczonych zostało czte- 
rech pracowników Łódzkiego Zjedn. 
Budownictwa Miejskiego: murarz 
Wacław Blelak, wyrabiający stale 
200 proc. normy, majster  ciesielski 
Jan Jędrzejczak, znany racjonaliza 
tor, wyrabiający wraz ze swym ze 
społem stale ponad 200 proc. nor- 
my oraz Kacper Pawłowski — bry 
gadzista ciesielski, kierowany zaw- 
sze do najtrudniejszych robót, a po 
mimo to wykonujący przeciętnie o- 
koło 200 proc. normy. Wszyscy trzej 
odznaczeni zostali srebrnymi krzyża 
mi zasługi Brązowym odznaczony 
został murarz, organizator pracy sy 
stemem zespołowym, Władysław Mi 
chalski. 

Za osiągnięcia przy budowie Łódz 
kiej Fabryki Cewek . Przędzalni- 
czych srebrnym krzyżem zasługi od 
znaczony został cieśla, Stefan Ro- 
jewski, a brązowym przodownik pra 
cy, Bronisław Pawlaczyk. 

Następnie odznaczony został to- 
karz Łódzkiej Fabryki Maszyn, Je- 
rzy Graczyk, który również wyko- 
nał już przypadające nań zadania 
Planu 6-letniego. Za swe osiągnię- 
cia otrżymał srebrny krzyż zasłu- 
gi. 

Wyrażając swą radość 1 wdzię- 
czność dla władzy ludowej, która 
tak wysoko oceniła ich pracę, 
wszyscy odznaczeni złożyli zobo- 
wlązanie dalszego zwiększenia 
swych wysiłków w dziele realiza 
cji zadań Planu 6-letniego i wal 
ki o utrwalenie pokoju na świe- 
cie. 4 
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(Dsiszy cląg ze str. 1) 

w odpowiedzi na Apel Zlotowy 
Zarządu Głównego*ZMP wysoką fa 
lą podniosła się polityczna i produk 
cyjna aktywność najszerszych mas 
młodzieży. Około 8 milionów mło- 
dych patriotów, w tej liczbie 700 ty 
sięcy harcerzy wzięło czynny udział 
w ruchu współzawodnictwa i przo- 


szkołach i wyższych uczelniach, da- 
jąc krajowi ponadplanową produk- 
cję i oszczędności na sumę 350 mi- 
lionów złotych, polepszając wyniki 
w nauce, zakładając nowe i ożywia 
jąc dawniej istniejące zespoły arty 
styczne i koła sportówe. 

Zlot pokazał, jaką ogromną twór 
czą siłą może stać się młodzież świa 
doma swych zadań wobec ojczyzny, 
swej przyszłości, swych praw i moż 
liwości. = 

Niech każda dziewczyna i chło- 
piec, którzy byli w Warszawie pa 
miętają słowa tow. Bieruta — czy- 


Fabryka Pasów 
w Bydgoszczy 


+ i ioj 
na pierwszym miejscu 
We współzawodnictwie za II kwar 

tał br. wśród zakładów produkują- 

cych artykuły i tkaniny techniczne 
pierwsze miejsce zajęła Fabryka Pa 
sów w Bydgoszczy. 

Zarząd Główny Związku Włóknia 
rzy przyznał zwycięskiej załodze 
sztandar przechodni, dyplom uzna- 
nia i nagrodą w wysokości 5 tys, zło 
tych. 

Drugie miejsce zajęły Zakłady 
Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych 
w Łodzi, a trzecie Zakłady Przybo- 
rów Tkackich i Wyrobów _ Metalo- 
wych. (e) 


Płynie 


«SABRE 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w 
Strudze, pow. Wałbrzych, pierwsze wy- 
młócone zboże, uroczyście odwieżli do 
punkta skupi, 
spółdzielcy w drodze 
punkt skupu, 

CAF — fot, Kuperman 


Na, zdjęciu: na 


downictwa w przemyśle, na wsi, w |% 


samy dalej w uchwale— niech pra= 
jgują i uczą się jeszcze lepiej niż do 
tąd, niech ssupiają wokół siebie mło 
dzież i śmiało prowadzą ją do wal- 
ki o silę i szczęście naszej ojczyz- 
ny 

Równocześnie — jak podkreśla uchwała 
— ZMP-owcy, uczestnicy Zlotu i wszys- 
cy młodzi patrioci powinni uczyć się 


Jadowitą. zakłamaną, żeru: 
lud! 


Fi 
B, 


jema: 
jacą na ciemnocie robotę wrogów 


Niech uczestnicy Zlotu — głosi u- 
chwała — występują z inicjatywą 


Strajk kolejarzy 

sparaliżował 
komunikację 
we Włoszech 


RZYM. — W nocy z 6 na 7 sierp 
nia rozpoczął się 24-godzinny ogól- 
nokrajowy strajk kolejarzy włos- 
kich, proklamowany przez „Narodo- 
wy Związek Zawodowy Kolejarzy”, 
należący do Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy. 

Strajkiem objętych zostało 170 tys. 
kolejarzy oraz 20 tys. pracowników 
przedsiębiorstw, pracujących na 
rzecz kolei. 

według informacji prasy włoskiej, 
strajk kolejarzy niemal całkowicie 
sparaliżował ruch kolejowy we Wło 
szech. 


Kobiety amerykańskie 
protestują przeciwko 
bestialstwu wojsk USA 

NOWY JORK, — Delegacja „Kobiece- 

go Komitetu Obrony Pokoju” f inn; 


yeh 
postępowych stowarzyszeń kobiet amery 
kańskich odwiedziła sekretariat ONZ 1 

generalne- 


W oświadczeniu swym kobiety amery- 
kańskie protestują przeciwko wydanii 
rozkazu przez dowódcę lotnictwa ame- 
rykańskiego w Korel, gen. Barcusa, zni- 
saczenia 78 TT we 

Otwiadczenie domaga się zakończenia 
działań wojennych w Korel 1 usunięcia 
Ew wybuchu nowej wojny świato- 
we. 


RA 


KRYSTYNA W.: — Aby potrawy 


nie przypalały się, należy na płytce 
postawić stare, płaskie pudełko po 
konserwach, którego dno pokryte jest 
warstwą popiołu. Garnek nie będzie 


się wówczas stykał z rozżarzonymi 
drucikami i potrawa nie przypali 
sie. 


gotowane na maszynce elektrycznej | 5, 
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Świadoma swych zadań młodzież 


chlubnie wykona Czyn pozlotowy 


nowych zobowiązań produkcyjnych 
i oszczędnościowych, nowych umów 
6 współzawodnictwie; niech ruch 
Wart Zlotowych przekształca stę w 
kuch wielowarsztatowców, niech mi 
strzowskie opanowanie zawodu i 
usprawnianie metod pracy staje wię 
przedmiotem dumy coraz to nowysh 
tysięcy chłopców i dziewcząt. 

Wielki zadania. postawione przez 
VII Plepum KC PZPR, powinny być 
punktem wyjścia dla szerokiej pracy 
organizacji  zetempowskiej wśród 
młodzieży w celu szybszego usuwa- 
nia „wąskich gardeł" gospodarki na 
rodowej. 

Organizacje wiejskie ZMP powinny 
śmielej prowadzić młodzież do wal 
ki z kułackim wyzyskiem i spekula 
cją, szerzej OB współzawod 
nictwo młodzieży chłopskiej w kam 
pani} żniwno-omłotowej, zwalczaniu 
szkodników į podnoszeniu  urodza- 
jów, w terminowym wykonywaniu 
przez gromady patriotycznego obo- 
wiązku dostaw zboża, ziemniaków, 
mięsa i mleka, obowiązku sprawne 
go uiszczania podatków, niezbęd- 
nych dla zaspokojenia potrzeb pań 
stwowych, 

Niech uczestnicy Zlotu, a wraz z 
nimi wszyscy aktywni chłopcy i 
dziewczęta, pomagają w ożywieniu 
pracy zetempowskiej wszędzie tam, 
gdzie jest ona jeszcze zaniedbana, 
niech śmiało krytykują instancje 
ZMP za ich niedomagania, za stabą 
znajomość potrzeb, trosk i zaintere- 
sowań młodzieży. . 

Niech najlepsi spośród członków 
ZMP, młodych przodowników pracy 
i nauki — czytamy w zakończeniu 
uchwały — przygotowują się do naj 
większego zaszczytu, do wstępowa- 
nia w szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, awangardy kla- 
sy robotniczej i narodu polskiego, 
która jest rozumem, dumą i sumie- 
niem naszego kraju, która śmiało i 
odważnie prowadzi ojczyznę do wal- 
ki o jasną przyszłość, o socjalizm. 


Podpisania 
paktu pokoju ` 
domaga się 
ludność Izraela 


TEL AVIV. — Delegacja faraclskieko 
komitetu obrońców pokoju przybyla z 
Tel Ayivu do Jerozolimy, by wręczyć 


ma wielkimi 
ium parlamentu odmówiło przy- 
legacji, powołując się na to, że 
mie jęst skierowana pod sem 
jentu. Izraelskiego. 

wieść o odmówieniu przyjęcia pe~ 
tycji pokojowej przez parlament, wokół 
gmachu parlamentu zgromadziły się ol- 
brzymie tłumy mieszkańców Jerozolimy, 
by wyrazić swój protest. Gmach parla- 


mentu został otoczony przez siino od- 
działy policji. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ALAAN A a diaa ZAC nit 


k Leonid Lencz 


Przyjacielska przysługa 


Jest deszczowy, jestenny dzień. Zimny 
wiatr wieje ulicami miasteczka, zrywa ostat- 
nie suche liście z ogołoconych już gałęzi 
drzew. G 

Na placu wielkie kałuże błota, Ale tu, w 
świetlicy kołehozowej, jest ciepło, sucho i 
czysto. i 

Rumiana, tłuściutka Dusia przestrzega 
wszystkich wchodzących: 

— Zdejmujcie okrycia, oczyśćcie porządnie 
buty.. Mamy do tego specjalne miotełki! 

Goście oddają posłusznie Dusi swoje mo- 
kre płaszcze i kurtki. Oczyszczają zabłocone 
obuwie, ażeby następnie, poprawiwszy kra- 
wat i przeczesawszy włosy, wejść na, dużą 
salę. 

Miło jest w czasie takiej paskudnej po- 
gody siedzieć w ciepłym, widnym pokoju, pić 
gorącą herbatę, zjeść coś, posłuchać trochę 
muzyki, poczytać gazety lub pogadać z ja- 
kimś znajomym. 

W świetlicy jest zawsze pełno ludzi śmie- 
jących się, rozmawiających, czytających. A z 
gramofonu rozlegają się melodie jakiejś tęsk- 
nej, pieśni. i 

Przy stoliku siedzi starszawy, tęgi mężczy 
zna z wielkimi wąsami. Ubrany jest w wojsko- 
wą bluzę bez odznak, nia której widnieją trzy 
wstążeczki orderowe. Na twarzy mężczyzny, 
który w skupieniu przysłuchuje się pieśni, 
maluje się wyraz rozmarzenia. _ Widocznie 


daleko, w krainę wspomnień, uniosła go ta 
melodia... $ 3 

Nagle do stolika podszedł młody chłopsk 
w skórzanej szoferskiej kurtce. Usiadł na 
wolnym krześle, rozejrzał się dokoła, przyj- 
rzał wąsatemu mężczyźnie i w jego kocien, 
zielonawych oczach zabłysły wesołe ogniki. 

— słuchaj, przyjacielu! — zawołał, odrzu- 
cając ruchem głowy  kosmyk niesfornych, 
czarnych włosów. — Obudź się! Od dłuższej 
chwili przyglądam się twojej wąsatej twarzy 
i nie mogę sobie uprzytomnić, w jakich wa- 
runkach już cię spotkałem. 

Wąsal długo i poważnie spoglądał na 
mówiącego. ; 

—I ty wydajesz mi się znajomy — po- 
wiedział po namyśle — ale... nie mogę sobie 
przypomnieć. gdzie cię już widziałem! 

— Rzeczywiście zabawna historia.. Cze- 
kaj, zaraz przeprowadzimy personalną an- 
kietę; nazwisko i imię? 

— Nikitow Łuka Pietrow — po żołniersku 
zameldował wąsal. 

— Nikitow?... Nic mi to nie mówi! Niczego 
sobie nie przypominam! Ja nazywam się 
Donkin Jakub Niłycz. Czy tobie moje nazwi- 
sko coś przypomina? 

— Donkin? — wąsal wzruszył ramionami. 
— Takim sposobem nie dojdziemy do nicze- 


zacytował chłopak Puszkina. — A ty skąd | 


pochodzisz? 
— Ze wsi Wietkino pod Suzdalem, koł- 


choz „Pierwsza kolektywizacja”. Słyszałeś 
kiedyś o nas? y 

— Nie, nie słyszałem, A gdzie teraz pra- 
cujesz? 


— Jestem cieślą w tutejszym rejonie kót- 
chozowym. Stawiam nowe izby i płoty. 

A ja pracuję jako szofer w majątku leśnym, 
położonym o sto kilometrów stąd, Byłeś tam 
może kiedyś? 

— Nie, nigdy. A byłeś ty na wojnie? 

— Tak, w Pierwszym Ukraińskim, jako 
czołgista. Potem, ponieważ zostałem ciężko 
ranny, nie wróciłem już do pułku, lecz byłem 
szoferem u generała, A ty? (BR 

— Pierwszy Białoruski, Saper. Eet 

— więc gdzieżeśmy mogli się spotkać, fo- 
warzyszu-żołnierzu? 

— Nie mam pojęcia, bracie! Możeśmy sią 
gdzieś rzeczywiście spotkali. Przecie wtedy 
był prawdziwy kołowrotek, kto mógł wszyst- 
kich zapamiętać. A może byliśmy jednocześ- 
nie w szpitalu? 

Zaczęli przypominać sobie szpitale, w któ- 
rych leżeli jako ranni, ale okazało się, że leżeli 
w różnych szpitalach i nawet nie znaleźli 
wspólnych znajomych. „ 3 

— Zastygła ci pamięć, saperze — powiec- 
dział ostatecznie wesoły Donkin. — Trzeba by 
ja jakoś zagrzać. Może napijemy się czegoś? 

Podnosili się właśnie, aby iść do bufetu, 
gdy do stolika ich zbliżył się jakiś człowiek 
w nieprzemakalnym płaszczu, 


go. Gdzie się uredziłeś? 


— Wszędzie ciebie szukam, Donkin, A ty za- 


— „Rodziłem się nad brzegami Newy“ —| szyłeś się w tym kącie! Musisz przecież na- 


pisać sprawozdanie i wypełnić list przewozo- 
wy — podał szoferowi papier i ołówek. 

W chwili, kiedy Donkin kładł swój podpis 
pod sprawozdaniem, Nikitow nagle roześmiał 
się głośno. 

— Przypomniałem sobie, Donkin! — zawe- 
łał. — Poznałem ciebie po twoim piśmie. Po- 
znaliśmy się w Berlinie, na Reichstagu. Odda- 
łem ci wtedy nawet pewną  przyjacielską 
przysługę. 

Szofer spojrzał na wąsala i też się roze- 
śmiał. 

— A tak, masz rację — i zwracając się do 
trzeciego mężczyzny objaśnił, — Kiedy .zaję- 
liśmy Berlin, wielu spośród nas poszło do 
Reichstagu, aby się tam podpisać. Ja się też 
tam wybrałem. Ale jak widzisz, wzrost mam... 
no, nie warto o tym mówić. Myślałem więc, 
że na ścianie Reichstagu będę musiał się pod- 
pisać niżej niż wszyscy inni. A właśnie 
w tej chwili zjawił się wielki saper, który już 
położył swój podpis na historycznej ścianie. 
„Pomóż, bracie — powiedziałem do niego — 
ażebym nie był ostatnim w tym współzawod- 
nictwie! Pozwól, abym ci się wdrapał na 
„plecy!“ 

— Całkiem mi wtedy rozdeptał uszy bute- 
mi! — śmiał się Nikitow — ale za to podpisał 
się wyżej od innych. Powiedz, Donkin, czy to 
nie dziwne, że nam wszystko tak uleciało 
z pamięci! 

Długo jeszcze były saper 
rozmawiali o wielkich dniach majowych, ja- 
kie przeżyli w zdobytym Berlinie. Nie było koń 
ca opowieściom i wspomnieniom o wielkich 
dniach sławy armii radzieckiej. 


Opr. J.K 


i były czołgista ` 


| 


„informacja“ 


Przy stoliczku, zaokienkiem sie- 
dzi informator ob... mniejsza o naz- 
wisko. Nie odgrywa to żadnej roli. 


` Informator jest pełen powagi... ale 
zerwijmy ten opis, bo właśnie zbli 

ża się interesant. 

— Dzień dobrył 
Informator mru 
knął coś pod 
nosem — zliczając 
długie szeregi 
cyfr. 1234..4 1026... 
i 576.. 4 983... to 


* domu Zarządu Bu 
dynków Mieszkal 
mych — przedstawił się interesant, 


— Zarząd budynków na czwartym 
piętrze, pokój 123 — odburknął in- 
formator, 

— „Budynek ten przeznaczony zo 
stał do rozbiórki... — tłumaczył inte 
resant, 

= Nadzór budowlany, I. piętro, po 
kój 17 — wtrącił informator, nie 

ı przestając zliczać szeregu cyfr. 

— „Ostanio jednak komisja orze- 
kła, iż będzie on jeszcze zdatny do 
bzw do przeprowadzeniu remon- 
me 

— Referat budownictwa ` 
Pszczółka, 1I piętro. 

— „Aby jednak przeprowadzić re 
mont musimy... — ciągnął niezmordo 
wanie petent, 

— „Podania o przydział materia- 
łów budowlanych ob. Raczek na III 
piętrze, 

— „musimy — kończył interesant 
~ mieć poświadczenie komitetu do 
mowego, że... 

— „Referat komitetów domowych 
4 blokowych przeniesiony jest na u+ 
lice.. — wyjaśnił informator, kładąc 
zamaszysty podpis pod obliczeniami, 

— ..Poświadcżenie już jest. Chodzt 
tylko o pieczątkę, którą zabrał ze 
sobą do pracy przewodniczący komi- 
tetu — zakończył z westehnieniem 
interesant, 

— „Skargę na przewodniczącego 
można złożyć w biurze skarg i zaża 
leń, pierwsze piętro, pokój 28. 

— „Kiedy właśnie on tu pracuje. 
To właśnie pan. z 

Przed stolikiem wiła się długa ko 
lejka pragnących zasięgnąć informa. 
cji. (jot) 


ob. 
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Na tkaninach wykwiłają wzory 


Gdy fabryka zmienia się w szkołę 


Praktyki wakacyjne pomoca w opanowaniu zawodu 


YŁO to gdzieś pod koniec czerw 
ca. Choć pogoda raczej nie za 
chęcała do spacerów — wiał 

chłodny wiatr i niebo przysłaniały 


chmury —-w Parku 1 Mają znala- | 


zło się kilku amatorów wieczornej 
przechadzki. Siedzieli na ławkach 
lub spacerowali alejkami, chłonąc 
z zadowoleniem ciszę i spokój parku. 

Nagle na głównej alejce pojawiła 
się dość głośna i liczna grupka mło- 
dzieży z tekami i blokami rysunko- 
wymi pod pachą. Jak wróble obsiedli 
dwie sąsiadujące ze sobą ławki, wio- 
dąc ożywioną dyskusję. 

— A ja ci powiadam, że nam pla- 
stykom z takiej praktyki nie nie 
przyjdzie, Poznasz produkcję, bę- 
dziesz wiedziała jakim tam procesom 
poddaje się tkaninę, nim jest goto- 
wa. Ale ani rysować, ani projekto- 
wać lepiej po tym nie będziesz — 
perorował młodzieniec w kraciastej 
marynarce, którego prawa ręka 
uzbrojona w fajkę, zakreślała w po- 
wietrzu artystyczne kręgi. — Oczy- 
wiście jak trzeba, to się na tę prak- 


Działki pracownicze 


tarannie uprawiane, nawet niewielkie 
latki pracownicze, dają pokaźne zbiory 
w | owoców. 


w. 
Qto Jadwiga Krasowska w otoczeniu 
swych dzieci, Które Jej pomagają, sta- 
rannie uprawia swą działkę przy ulicy 
Polnej w Warszawie. 
Szkoda, tę w Łodzi tak mało uwagi po- 
święca się tej sprawie .:, 


Pomogą 


wspólnemu dziełu 


Tysiące kobiet 


rozpoczęło osłałnio pracę zawodową 
w łódzkich fabrykach i instytucjach 


myśle, transporcie, 
gospodarczego w 
zawodowo. z 
W samym tylko czerwcu skiero- 
wano do pracy 1400 kobiet. Rów- 
nie masowo włączyły się kobiety do 
pracy produkcyjnej w lipcu br. 


Łódzkie działaczki Ligi Kobiet 
zorganizowały specjalne dyżury w 
Oddziale Zatrudnienia Prezydium 
Rady Narodowej, przeprowadzając 
ze zgłaszającymi się kandydatkami 


do pracy rozmowy, ndzielając im po 
rad i pomocy, 


Przy współudziale LK zorgantzo- 
"wano ostatnio kursy zawodowe kon 
duktorek Miejskiego  Przedsiębior- 
Te Komunikacyjnego i Ko- 
lei Państwowych oraz kursy ekspe 
dientek i kierowniczek sklepów uspo 
łecznionych. Kursistki otrzymują od 


Co nowego 
w łódzkich teatrach? 


Najbliższą premierą Teatru Małe 
zo w Łodzi będzie komedia muzycz 
na Labiche'a „Słomkowy kapelusz“ 
w inscenizacji i reżyserii Jerzego 
Merunowicza. Teatr lalek „Arlekin“ 


wystawi baśń „Cudowna lampa 
Alladyna"  dramatyzowaną 
Henryka Ryla. 


Teatr Lalek „Pinokio“ przygoto- 
wuje „Zieloną ruń“ Jerzego Zabo- 
rowskiego — sztukę o tematyce za 
czerpniętej z życia harcerskiego, 


W ciągu plerwszego półrocza br. 


otrzymało zatrudnienie w prze- 


handlu uspołecznionym i innych dziedzinach życia 
Łodzi ponad 9 tys. kobiet, nie pracujących dotychczas 


pierwszego dnia nauki wynagrodze- 
nie — mają także możność korzy- 
stania ze stołówek i internatów. 
Poważną zachętą dla rozpoczynają 
cych prace zawodową kobiet są suk 
cesy bsiągane przez ich koleżanki. 
Np. Bronisława Czerwińska, po u- 
kończeniu odpowiedniego kursu, zo- 
stała szoferem PKS, Elżbieta Oleksy 
— ślusarz Zakładów Metalowych 
Nr 1, wyrabia 280 proc. normy, Bro 
nisława Karwat i Jadwiga Białek 
pracują jako murarki w Zjednocze- 
niu Budownictwa Miejskiego i osią 
gają 200 proc. normy. 


UALALOGUŁŃ 


Z 


r 


przez] WACEKR: — Dokąd oni znowu nas 


prowadżą? 

WICEK: — Do komisji werbunko 
wej, Farsa musi być odegrana do 
końca. To ma tak wyglądać, że my 
się sami zgłaszamy na wyprawę do 
Korei, rozumiesz? 


tykę pójdzie, nie myślę się jednak 
tym zbytnio przejmować. 

— Nie masz racji — odparowała 
energicznie dziewczyna, która słucha- 
ła słów kolegi z widocznym zniecier- 
pliwieniem. — A my jednak wie- 
rzymy, że nam się praktyka przyda 
i to bardzo. Taki „artyyysta", taki 
„malazarz* jak ty, właściwie nie 
potrzebnie czas marnuje chodząc do 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych, 
skoro już i tak zjadł wszystkie ro- 
zumy, k 

— Hanka, nie obrażaj go — upom- 
niał spokojnie inny kolega. — On te- 
raz tak śpiewa dla fasonu, bo nabił 
sobie głowę fałszywymi pojęciami 
o sztuce. A później zmądrzeje i bę- 
dzie inaczej mówi 

» 


Gdzie się teraz ów zarozumiały 
„artysta" podziewa, trudno sprawdzić, 
Prawdopodobnie odbywa w którejś z 
tabryk swą praktykę. Praktyka wa- 
kacyjna- obowiązuje przecież wszyst- 
kich studentów wyższych uczelni i 
szkół zawodowych. 

Choć nie możemy go znaleźć, war- 
ło się zastanowić, jak sobie radzi 
wśród maszyn, w atmosferze wytężo- 
nej pracy ludzkiej, będąc sam da- 
leko od życia, Bo pogląd, jaki re- 
prezentował, to resztki dawnego 
drobnomieszczańskiego spojrzenia 
na twórczość artystyczną, którego 
hasłem była „sztuka dla sztuki", 

Dziś inaczej na te sprawy patrzy- 
my. Może I on zmieni swój stosunek 
do sztuk. A praktyka wakacyjna 
niewątpliwie taką zmianę przyspie- 
szy. 

Bo jak wygląda praktyka studen- 
tów WSSP? Zajrzyjmy do zakładów 
im. Dzierżyńskiego. Pracują tam 
obecnie trzy słuchaczki Szkoły, któ- 
re ukończyły drugi rok studiów: Zo- 
tia Lipińska, Barbara Podgórska i 
Helena Kubiak, 

= Nie wyobrażałyśmy sobie na- 
wet, że praktyka będzie tak intere- 
sująca i pouczająca — mówi Zosia 
Lipińska. — Dopiero teraz widzę, ja- 
kie mamy możliwości w naszej dzie- 
dzinie, w dziale wzornictwa. Do- 
tychczas miałyśmy o tym tyle poję* 
cia, too „niebieskich migdałach”. 

— I wszyscy w fabryce mają do 
nas tak serdeczny stosunek — dodaje 
Helenka Kubiak. — Robotnicy. nam 
wszystko chętnie objaśniają, trosz- 
czą Się o nag... 

— A już najbardziej majster z far- 
biarni Małecki, Opowiadał mi na- 
wet o różnych pomysłach racjona- 
lizatorskich, żebym się zastanowiła, 
czy sama też czegoś nowego do pro- 
dukcji nie mogłabym wnieść. Dużo, 
naprawdę dużo się tu uczymy. 

Najmniej ze wszystkich trzech 
dziewcząt mówi Barbara Podgórska. 
"Tylko słucha, a oczy jej błyszczą roz- 
bawieniem z powodu entuzjazmu ko- 
leżanek. 

— Od początku wiedziałam, że tak 
będzie — mówi w końcu, — Bo tu jest 
nasze miejsce, przy produkcji bę- 
dziemy pracowały po studiach. Bę- 
dziemy starały się podnieść estetykę, 
a więc i jakość tkanin. Dlaczegoby 
tego nie miała rozumieć załoga fa- 
bryki? Ludzie rozamieją i chcą nami 
pomóc w zdobyciu możliwie najwiek- 
szych kwalifikacji. i 

Tak jest rzeczywiście. Praktykan- 
tami, a jest ich w zakładach im. 
Dzierżyńskiego kilkunastu, opiekują 
się serdecznie wszyscy, począwszy od 
referentki szkoleniowej Bobrzakowej, 


a skończywszy na robotnikach. 
A i młodzież traktuje swe prakty- 


WACEK: — Ale tu strasznie.. Br... 
Aż ciarki przechodzą... 

WICEK: — Popatrz na te typy na 
ławce. Nie powiem, żeby ci osobni- 
cy wyglądali sympatycznie. 


ki wakacyjne poważnie, z peł- 
nym zrozumieniem. Coraz mniej jest 
wypadków lekceważenia, z którymi 
spotykaliśmy się jeszcze w latach 
ubiegłych. Młodzież wyrasta na 
świadomych i wartościowych budow 
niczych socjalizmu. (b) 


Praktyczne mundurki ` 
dla dziatwy szkolnej 
w cenie 157—425 zł 


przygołowała 
„Śpólnoła Pracy“ 


Za niecały miesiąc rozpoczną się 
zajęcia w szkołach, Rodzice zastana 
wiają się już nad kompletowaniem 
garderoby dla swych dzieci. Jakie 
ubranko sprawić chłopcu, jaką su- 
kienkę dziewczynce, żeby byli ład- 
nie odziani i... niedrogo? 

Najwłaściwszym 1 najbardziej e- 
konomieznym ubiorem dla dziatwy 
szkolnej jest mundurek. „Spólnota 
Pracy“ przygotowała ponad 2 tysią- 
ce mundurków szkolnych, które roz 
prowadzane są już między sklepy 
konfekcyjne MHD, PDT i PSS, 

Mundurki, wykonane z granatowe 
go bostonu 30, 50, 60 i 80 proc. weł 
ny wyglądają b. ładnie i kosztują 
od 157 do 425 złotych. (i) 


Mały reportaż 


Nie wszyscy jeszcze wiedzą, że 
przy ul. Tramwajowej wybudowa- 
no specjalną klinikę. Będzie to „kli 
nika" dla wozów tramwajowych, 
mówiąc inaczej — centralne warsz 
taty naprawcze. 

Jest to jedna z największych in- 
westycji, które mają być oddane 
do użytku jeszczę w tym roku. Drob 
ne roboty naprawcze przeprowadza- 
no dotąd-w poszczególnych zajezd- 
niach, kapitalne zaś remonty w war 
sztatach na Helenówku i Chocia- 
nach. Nic więc dziwnego, że warsz- 
taty te, ciasne | źle wyposażone, nie 
mogły na czas przeprowadzać napra 
wy uszkodzonych wozów. Powodo- 
wało to uszczuplenie taboru i nie- 
wygodę dla pasażerów. Wybudowa 
nie nowych warsztatów pozwoli 
zwiększyć nie tylkó szybkość, ale 
i zakres wykonywanych remontów. 
W ten sposób przepustowość warez 
tatów wzrośnie o 70 proc. 

Znajdujemy się na terenie budo- 
wy. Już z daleka słychać stukot 
młotków. To brukarze budują do- 
jazd. W pobliżu spotykamy kierow 
nika budowy inż. Siodlarczyka. 

— Powiedzcie nam kilka słów o 
budowie. 

— Warsztaty budowane są według 
najnowszych wzorów. Nie darmo ro 
botnicy MPK nazywają je „pała- 
cem pracy”. Budowano je zmyślą o 
robotnikagh, którzy tutaj będą pra 
gować, Praca będzie w większej czę 
ści zmechanizowana. Dużą uwagę 
zwrócono na oświetlenie miejsca 
pracy. Oprócz okien, zastosowano 
tutaj jeszcze tzw, Świetliki. Są to 
olbrzymie, podłużne otwory w sufi 
cie, które równomiernie naświetlają 
całą halę. Znajdują się tutaj rów- 
nież wygodne szatnie i umywalnie 
dla mężczyzn i kobiet. Dopływ świe 


BILL: — How do you do? Jak się 
masz „Ślepy Ryju“? Dawno nie wi 
dzieliśmy się. 

„ŚLEPY RYJ": — Od czasu jak 
jmachnąłem bank w Chicago. Też je 
|dziesz na Koreę? Masz rację, dobrze 
łpłacą, wiec trzeba pracować, 
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Cona to Wydział Zdrowia? 


Kochany Expressie ! 

W domu przy ul. Moniuszki 5 młe 
ści się Centralna Poradnia Ochrony 
Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka. 
Dom ten zajmowamy jest częściowo 
także przez osoby prywatne, Do po- 
radni poza dziećmi zdrowymi przy” 
chodzą również dzieci chore ną ko” 
klusz, biegunkę, odrę itd. Lokatorzy 
przechodząc do kuchni lub łazienki 
muszą się ciągle stykać z pacjenta» 
mi czekającymi w korytarzu. 

Ponieważ mam dwoje dzieci, jedno 
cztery lata, drugie zaś trzy miesiące 
— żyję w ciągłej obawie, że zarażą 
się one od przychodzących do pora- 
dni chorych. 

Tą drogą zwracami się do odpowie 
dnich władz z prośbą o pomoc, o izo 
lowanie naszych mieszkań ód pora- 
dnt lub ewentualne przyznanie nam 
lokali zastępczych. 

Lestawa Bondarczuk 
ul. Moniuszki 5 m, 22 


RA ciężko chorych, nawet nie należąc 
cych da danego rejonu, będzie się klero» 
wać do ordynującego w ośrodku lokae 
rza. aby tm udzielił pierwszej pomocy. 

EJ leżące na placu przy ul. Rudzkiej 
110 resztki cegieł I grum po rozebranyny 
domu będą usunięto. 


W klinice wozów tramwajowych 


żego powietrza będą regulować wen 
tylatory. 

Wchodzimy do jasno oświetlonej 
hali. Wysokie ściany błyszczą bielą 
świeżej farby. Środkiem, przez całą 
halę biegną szyny, na których znaj 
duje się olbrzymia suwnica. Służy 
ona do przetaczania wagonów na po 
szczególne działy. 

— Wagon kierowany do kapitalne 
go remontu jest najpierw rozmon= 
towany na hali rozbiórkowej. Stąd 
części idą do czyszczenia — objaś 
nia inżynier. — Po oczyszczeniu zep 
sute części przesyła się do stolarni 
i hali montażowej. Stamtąd przewo 
żone są do lakierni i potem.. wóz 
można montować z powrotem. 

— Trzeba wam wiedzieć — wtrą= 
ca ob. Pec, który oprowadza nas po 
budowie — że teraz pozbędziemy się 
dodatkowych trudności przy remon- 
cie. Dzięki nowym urządzeniom bę 
dziemy mogli sami produkować bra. 
kujące części. W ten sposób będzie 
my w pewnej mierze samowystar- 
czalni. To pozwoli również skrócić 
czas remontów. 

Przechodzimy do kolejnych hal. 
Stolarnia, jeszcze pusta, ma specjal 
ne kanały do pneumatycznego Wy- 
ciągu strużyn. Zastosowanie tego 
urządzenia zlikwiduje całkowicie 
nieodłączny do tej pory kurz. Lakier 
nia ma specjalne wentylatory, wchła 
niające opary z farb. Wkrótce zo- 
stanie zaopatrzońa w nowoczesne la 
kiernicze kabiny natryskowe. Z ha 
li montażowej prowadzą na dziedzi 
niec szyny, łączące się tam z linią 
główną. 

— Teraz tylko „wygładzamy" ca 
łą budowę. We wrześniu będzie ha- 
la gotowa do użytku — kończy 
inż. Siodlarek, (sz) 
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WACEK: — Przecież to bandyci! 
Specj liści od „mokrej roboty“! 
| WICEK: — A coś ty myślał? Że 


porządni ludzie zgłoszą się na wy- 
oik przeciwko bezbronnej ludnoś 
ci? 

(Dalszy ciagu jutro» 
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Zawodnicy NRD 
wezmą udział 
„ w turnieju sopockim 


Do Warszawy przybyła już 9- 
osobowa ekipa tenisistów NRD, któ 
rzy wezmą udział w międzynarodo 
wym turnieju tenisowym w Sopocie 
w dniach od 20 do 31 sierpnia. 

W skład ekipy wchodzą: sekretarz 
Komitetu Sportowego NRD Weinold 
jako kierownix, trener Liebetanz, se 
niorzy Sturm, Masurenko, Schulze, 
Meinzer, seniorka Hesse, junior Un 
verdross oraz juniorki Wild i Man- 
chat, 

Tenisiści NRD jeszcze przed tur- 
niejem sopockim rozegrają szereg 
spotkań treningowych z naszymi czo 
łowymi rakietami, m. in. w Krako- 
wie, Katowicach, Gliwicach, Wrocła 
wiu i Szczecinie. 

A łódzcy miłośnicy tenisa pytają: 
(sta „między innymi“ nie w Ło 
zi 


HALLO == 
POLSKIE RADIO 


SOBOTA, $ SIERPNIA 


14.50 Pieśni, 15.10 „Brzoskwinia” o- 
powiadanie O'Henry'ego, 16.00 Popularna 
muzy 1620. Program 10- 
kalny. ludowa. 
sze Tadeusza Borowskiego. 
ka muzyczna” — audycja 
zyczna. 18.30 Koncert. "Program 
lokalny. 19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 


„Przy sobocie po robocie". 21.30 Audy- 


cja z cyklu: „Najpiekniejsze sonaty for- 
tepianowe". 22.00 „W mieszczańskiej ka- 
mienicy* — fragment powieści B. Prusa 
pt. „Lalka! 


22.20 Muzyka rozrywkowa. 
28.00! Muzyka taneczn i 


Nocne dyżury aptek 

Dzisiejsze). nocy dyzurują_ następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 193, Zgierska 
Wojska Polskiego 56, 
1 AL. Kościuszki 48. 
jyżur połozniczo-ginekologiczny: 

całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
Wolf, ul, Łagiewnicki 


146, Nowotki 12, 
Dąbrowskiego 24b 


dziś 
H. 


34, 
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Jeszcze o Buchaliku 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr 189 


Wzorowa -^ opieka 


może zeń uczynić pełnowarłtościowego tenisistę 
Zawodnik śląski ma ku temu sporo warunków 


Bohater ostatnich mistrzostw Polski w tenisie, Buchalik, stał się o- 
zainteresowania w kołach fachowców 
opublikowanych już głosów w „sprawie Bu- 


statnio głównym punktem 
dziedziny sportu. Do 
chalika" dołączymy przeto jeszcze jeden. 


Ukazujące się ostatnio komentarze | 


prasowe do rewelacyjnego zwycię- 


mistrzostw Polski dają bogaty te- 
mat do dyskusji w zakresie braków 
w wyszkoleniu technicznym i takty 


cznym naszej czołówki, która win- |ich braków. 
na być wzorem dla całości kadry | Jednocześnie Buchalik potrafił 
młodzieżowej. bezapelacyjnie rozstrzygać na swoją 


Wprawdzie niektórzy z fachow- 
ców przypisują zwycięstwo to do- 
brze opanowanej defensywie, słusz- 
nym i sprawiedliwym jest jednak 


nież świadczy 


bami wykaza! przykładną wolę zwy 
cięstwa i hart zawodniczy przy bar 
stwa Buchalika w finale tenisowych |dzo dobrej kondycji. A co najważ- 
niejsze — potrafił narzucić swym 
przeciwnikom własną taktykę gry, 
która pozwoliła mu na wyzyskanie 


korzyść sytuacje przy siatce, co rów 

o jego opanowaniu 

nerwowym i rozwadze taktycznej. 
Suma tych zalet Ruchalika poz- 


towania wycieczek do siatki, braku 
opanowanego skrótu, a także kondy 
cji, która pozwoliłaby na skuteczne 
i precyzyjne stosowanie całego nie- 
zbędnego repertuaru uderzeń, 
Rewelacyjny. a jednak słuszny 

sprawiedliwy wynik turnicju ak: 
kiego będzie przyczynkiem do głęb- 
szych rozważań szkoleniowych głów 
nej i okręgowych rad trenerów, a 
analiza turnieju powinna rzucić 
światło naszej młodzieży tenisowej, 
która z pewną rozterką obserwowa- 
ła przebieg wydarzeń na korcie, nie 
bardzo wiedząc, jaką Iść drogą do 
ewentualnych sukcesów w przyszło- 
ści. 


tej 


Piłkarze Widzewa 
grają w sobotę | 


z Włókniarzem (Radom) 


Piłkarze Widzewa przygotowują 
się do oczekujące 
go ich w najbliż- 
szą sobotę meczu 
o mistrzostwo IL 
ligi Spotkanie to 
łodzianie rozegra- 
ją z wł 


MA 


> m A 


Mecz odbedzie się o PAER 
na boisku Włókniarza przy ul. 
lińskiegu 188. 


Cenne zwycięstwa 
lekkoatletów 
Węgier i. Rumunii 


W Tampere | Turku odbyły się ostat- 
nio międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne, na których zawodnicy Węgier I 


Rumunii odnieśli szereg cennych zwy- 
cięstw, 
W rzucie młotem zwyciężył Nemeth 


(Węgry) — 58,39 przed Dumitru (Rum.) 


podkreślenie, że  nowokreowany 
mistrz Polski poza precyzyjnymi lo 


Finlandia = Chiny 
52:46 (22:22) 
w koszykówce 


Koszykarze Chiń- 
skiej Republiki Lu- 
dowej rozegrali o- 
statnio w Helsin- 
kach międzypaństwo 
we spotkanie towa- 
rzyskie z reprezenta 
cją Finlandii, „Gra 
stala na wysokim po 
ziomie i prowadzo- 
na była w szybkim tempie. Mecz 
zakończył się nieznacznym zwycię- 
stwem koszykarzy Finlandii w sto- 


sunku 52:46 (22:22). 


wala wnioskować, że gdyby dó nich 


dorzucić twarde, ofensywne zagra- 
nia z głębi kortu przy jednoczesnym 
ulepszaniu serwisu i smecza — Bu- 
chalik mógłby stać się bezkonkuren 
cyjnym graczem naszej czołówki w 
najlepszym wydaniu, według nowo- 
czesnego wzoru. 

Żelazne nerwy, szybka orientacja 
i kondycja fizyczna tego gracza są 
fundamentem, na którym może się | 
oprzeć jego dalsza kariera. Pod tym | 
tylko warunkiem, że roztoczy się 
nad nim należytą opiekę trenerską 
i wprowadzi go w szerszy świat te- | 
nisowy. 

Jeżeli chodzi o przeciwników fi- 
nałowych Ruchalika — Radzia, O- 
lejniszyna 1 Niestroja — która to 
trójka nie potrafiła przeciwstawić 
się jego uporowi defensywnemu, to 
niepowodzenia ich były wynikiem 
braku zdecydowanej ofensywy z głę 
bi kortu, niedostatecznego przygo- | 


serski 


i — 53,69 1 Kulvamaki (Finl.). W biegu 

B. DOWBOR |; 20 m Csanyi był drugi w Czasie 281 
Sek, za Gathersem (USA) — „21,3 sek, 
Na 1.500 zwyciężył Beres (W 


17 maja 1953 r. 


rozpoczną się 


we Wrocławiu 
mistrzostwa Europy 


w boksie 


Międzynarodowy Kongres Bok- 


zadecydował w 


kach ostatecznie, że mistrzostwa 
Europy w pięściarstwie na 
1953 odbędą się w Polsce. Ustalo 
no jednocześnie, że rozpoczną się 

one 17 maja. 


Nowy — nieczynny 

Wojska Polskiego — nieczynny 
Powszechny — „Eugenia Grandet" — 19 
Maly — „Zielony gil” — 19.30 

Letni — „Objeżdżalnia społeczna” — 19.30 


KINA 


BAJKA — Renegat — 18, 
BALTYK — Chrzest Bojowy — 18.0, 


20.30 

NIA — Program naukowo-oświato- 

wy — 17, 18, Awantura na wsj — 20 
Program dla najmłodszych: Konik 
Garbusek — 16. 

1 MAJA — Bez adresu — 17.30, 16.30 

MŁODA GWARDIA — Pieśń tajgi 


16. 18, 20 
MUZA — Kawaler Złotej Gwiazdy — 18, 


POLONIA — Skazana wioska — 15.30, 


13, 20.30 

PRZEDWIOSNIE — Nędznicy, 1 ser. — 
20 

REKORD — Futro pana Krügera — 16, 


20, 
ROMA — Ostatnia noc — 18, 20 
SOJUSZ — Dziś o wpół do jedenastej — 

19 


Pierwsze dni — 19 
— Kariera W Paryżu — 18, 20 
ŚWIT — Zaręczyny Korinny Schmidt — 


TATRY — Na granicy — 16, 18, 
WISŁA — Pod niebem Sycylii” — 18.0, 
18, 20.30 


WŁÓKNIANZ — Hrabia Monte Christ ST, A } : 
ser. — 15.30. 16, 2030 e Christo, È Olimpijskich, zdobywcę trzech złotych medali, rekordzistę olimpijskie- TE iu 
woiNose — Dziewczęta z baletu — 16, | go i świata Emila Zatopka. WOZKI gpled ię |oterty Biuro Ogło- 
j (i; ładne fasony. 
mA" _ Nieczynne s powodu re.| „ Na zdjeciu: auto wiozące Zatopka przejeżdża wśród szpaleru pra- | tadne fasony, r. |szeń 
monta! żan przez główną ulicę miasta, Vaclawska Namesti. CAF | ska 120. 9%51-G%, pod u 
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— Dlaczego nie masz „opaski? zapy- 
ta Kima koreański sierżant służby sani- 
tarnej, który kierował transportem ran- 
nych i wydawał gromkim głosem rozka- 
zy: 

— Zgubiłem ją widoczni 
Pe: Kim, oglądając swój 

zw. 

— Z której kompanii? — zapytał sier- 
żant i nie czekając na odpowiedź, huknał 
na sanitariuszy, idących z noszami: — 
Głowę rannego trzymać wyżej! 

Po chwili wabania Kim mruknął: 

| — Z drugiej. 

' — Naturalnie! Z drugiej! Wszystkie o- 
fermy zebrały się w drugiej kompanii! 
jazda do roboty! 

Kim razem z kierowcą „ciężarówki bata- 
lFonowej zaczął przenosić rannych do bu 


— odpo- 
lewy rę- 


Entuzjastyczne powitanie Zatopka 


Radośnie i entuzjastycznie witała ludność Pragi, bohatera XV Igrzysk 


te odbywać ślę będą we 
wiu, 


..a W 1954 r 


Również w Melsinkach zap: 
zja, że najbliższe mistrzostw. 


Szwajcarii, 


dzie 30-letni jubileusz, 


tel. 17-22, jka lub 


Obecny na posiedzeniu delegat 
GKKF zawiadomił, że mistrzostwa 


wa. 
piłce nożnej odbędą się w roku 1954 w 


W tymże roku Międzynarodowa Fede- 
racja Pilki Nożnej (FIFA) obchodzić bę- 


Ogłoszenia drobne 


1936-K|kę do hodowli zwie 


Piotrkowska 


asz, „przed Tuomaala (F.) — 
Montezem (USA) 
W skoku wzwyż ka 


Soeter 
(Rum. — 20, drugim byl Betton (USA) 
— 1%. W oszczepie Hyytiaeinen (F.) us 
zyskał najlepszy tegoroczny wynik na 
świecie — 75,82 m. 


fowat 


Tu będą walki!... 


w niedzielę, 106 bm., o godz. 17, spot= 
kają się na łódzkim torze żużlowym 
Spójnia (Wrocław 1 Gwardia (Byd- 
goszcz) w decydującym meczu o MY 1 IV 
miejsca drużynowych mistrzostw Pol- 
Aki. Ponieważ stawka spotkania jest 
bardzo wysoka, postanowiono zorganizo- 
wać je w Łodzi, neutralnym terenie, 
Można goble wyobra: Jak zaciekle be- 
dzie się walczyć o y punkt 


Helsin- 


rok 


¿Pracownicy poszukiwani 


Dziewiarzy na maszyny osnowowe i ręcz 
ne saneczkowe. cewiaczki, ślusarza Lro- 


Wrocła- 


oku? 


muje sekcja personalna, 
Skręcarki, tkaczy nə krosna ORKI 
(jedwab) | uczniów na krosna ręczne % 
Kardowś zatrudni "natychmiast V Śiókienni: 
cza Spółdzielnia Pracy „i Łódź, 
Git zatacza 40. Zgłoszenia osobiste przyić 
muie_dziat_perzonatny. 1907-K 
Slusarzy 1 monterow (wagowoow) Kotia; 
m ppecjalistów apar chemicznej 
(ma_miegź | żelazo) * awaczy” eleke 


decy- 
ta 


r A A A trycznych zatrudni natychmiast spół 
y o wysokich kwa | dzleinia pracy rz". Łódź, ul. 
GUZIKI mełalowe iieo icp his | PKWN Neia. zgloszenia ożąbiałe przyj- 
goletnią praktyką | muie. zarzad spółdzielni K 
tłoczone z orzełkiem|poszukuje posady | r py 
i gladkie (szkolne) jod 1 pażdziernika. | ucznfów(ce). 
HAFTKI | KONIKI Warunek mjeszka- | jarnej | robotników gospoda 
SZPILKI do włosów,jnie, miejscowość |trudnia natychmiast  Północno-Łódzkie 
IGŁY DO CYRKLI|Obojętna. Wiado- | Zakłady Przemysłu  Pasmanteryjnefo, 
sprzeda mose oypiocawek, | Łódź, ul, srebrzyńska 42 Załoszenia oro- 
e arodębska i39, W. | biste muje sekcja personalna, 
WYTWÓRNIA |rylman.  1006-G RE s R 
ZA CZĘSTOCHOWIE, Elekttomonterów, dlusarzy,_prządki, Wrze 
Tonio VIE PRZYJMĘ wspólni | ciontarki, sktęcarki, przewijaczki, 
7 h ciągaczki, pomagaczki, sprzątaczki, ‘si 


wspólniez” | żaków do straży p-poźarowej 1 przemy- 


słowej, robotników gospodarczych za- 
wudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. płk. Leona Koczaski 

go. ul. Wróblewskiego 39-41, Zgłoszi 
osobiste przyśmuje dział personalny. 


terkowych. 
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dynku, w którym niegdy mieściła się sto 
łówka dla górników. W głębi - rozległej 
sali trzej lekarze amerykańscy w asyście 
sióstr zajęci byli przy stolach operacyj- 
nych. 

Gdy Kim powrócił na plac, ujrzał puł- 
kownika armii południowo - koreańskiej, 
prowadzącego ożywioną rozmowę z ame- 
rykańskim komendantem szpitala. 

— Wobec,tego dokąd mamy transpor- 
tować naszych rannych? — pytał Kore- 


— Zajmijcie kilka domów w którejkol 
wiek wsi — odrzekł obojętnie Ameryka- 
nin, wzruszając ramionami. 

— Ależ w promieniu kilkunastu kilo- 
metrów wszystkie miejscowości. są kom- 
pletnie zniszczone. 

— Umieśzicie ich pod namiotami. 


Pułkownik korcański stał przez chwilę 
w milczeniu, wreszcie rozłożył bezradnie 
ręce i z nutą strapienia w głosie tłumaczył 
komendantowi: 


— Przecież mówiłem panu, że cały 
nasz sprzęt „wpadł w ręce patryzantów. 
Nie tylko nie mamy namiotów, ale także 
ani jednej skrzyni amunicji, ani jednej 
puszki konserw... 

— To są wasze sprawy. Szpital jest 
przeznaczony wyłącznie dla amerykań- 
skich żołnierzy. Transporty rannych mogą 
przybyć lada chwila. Zresztą takie otrzy- 
małem rozkazy, pułkowniku, i 
gę wbrew nim postępować. Tylko, dziesię 
ciu waszych najciężej rannych żołnierzy 
mogę zatrzymać tutaj przez kilka dni. 
Dzisiaj jeszcze musicie zabrać resztę cho- 
rych. Ma pan zaledwie a godzin cza- 
su na przygotowanie dla iej 
sca. Punktualnie o godzinie szóstej wy- 
dam rozkaz wyniesienia waszych rannych 
na plac. 

Amerykanin niedbale kiwnął głową i 
odszedł, nie zwracając uwagi na dalsze 
perswazje Koreańczyka, który idąc za nim 
nie dawał jeszcze za wygraną: 

— Ależ proszę, pana... chociaż do ju- 
tra... przecież pozamarzają na śmierć... 


nie mo- 


Pułkownik wsiadł do swego jeepa i od- 
jechał. 

Plac opustoszał. Rannych, wniesiono do 
budynków. Sanitarki wjechały pod dach, 
Niewielka grupa żołnierzy, sanitariuszy i 
szoferów koreańskich stanęła nieśmiało 
przy, wejściu do kuchni w nadziei otrzy- 
mania czegoś do jedzenia. 

Kim krążył w pobliżu magazynu, ale 
wewnątrz znajdowały się wciąż obie sio- 
stry i żołnierz, zajęci przy POZA 
inwentarza. 

Na szosie ukazał się czołg, za nim fa- 
stępny, później jeszcze jeden. Była to 
straż przednia nadchodzącej dużej kolum 
ny piechoty południowo - koreańskiej. 

Żołnierze maszerowali dwoma szerega- 
mi po obydwu stronach szosy. Uginając 
się pod ciężarem  przeładowanych pleca- 
ków, szli w rozpięrych mundurach z nied- 
bale niesioną bronią; większość z nich by: 
ła bez hełmów. Co parę kroków jakiś pie 
chur ześlizgiwał się z nasypu i wpadał do 
rowu, koledzy mijali leżącego obojętnie 
i szli naprzód. Dopiero na krzyk oficera 
| maruderzy podnosili się ze śniegu. Żołnie- 
rze posuwali się w milczeniu, z głowami 
opuszczonymi w dół. Uważali tylko na 
nogi, aby nie upaść. Wszyscy robili wra- 
żenie śmiertelnie zmęczonych. (D.e.n.) 
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